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Miejsce i czas wydarzeń Izbica, II wojna światowa

Słowa kluczowe Izbica, II wojna światowa, okupacja niemiecka, Niemcy,
wojna niemiecko-radziecka, front, partyzantka, folksdojcze,
śmierć burmistrza

 
Wojna niemiecko-radziecka i zawiązanie się partyzantki
Nocami wojska szły. Szosa, u nas główna była z Warszawy na Lwów, na ZSRR,
ludzie [mieszkający przy szosie] widzieli i mówili: „Całą noc szło to wojsko.”. Tam
wygrywali [na] początku, a później zaczęli przegrywać. [Wtedy] się zrobiło troszkę
luźniej, gestapowcy [nie męczyli], folksdojcze też się trochę uspokoili, a młodzież, w
lesie, zawiązała partyzantkę. To były Bataliony Chłopskie i AK-a. U nas, w Izbicy to
były Bataliony Chłopskie, a tam w Tarnogórze, to byli AK-owcy. Ci partyzanci, głodni,
zmarznięci,  szli  do Polaków,  tam ich karmili,  tam im prali,  kto  jak mógł,  tam im
pomagał. [Jak udało im się nabrać sił, to] likwidowali tych folksdojczów.
Burmistrzem był wybrany Szulc, on był mądralą, że [co on] powiedział, musiało być
wykonane,  [jak  nie  to]  kara  śmierci.  [Pewnego  razu]  jechał  z  Izbicy  do
Krasnegostawu,  do  powiatu,  z  folksdojczami.  Partyzantka  [chciała]  Szulca
zlikwidować,  [jeden z  nich]  zatrzymał  tą  dryndę i  mówi  do tego gospodarza,  że
chciałby jechać: „Czy pan mnie przyjmie?”. – „A ja wiem, czy tam jest miejsce?”. Ten
partyzant znał doskonale tego Szulca, poszedł do tej [dryndy], zauważył go, od razu
wyjął broń i zabił go. Cała reszta uciekła, [a] ten woźnica, przestraszony okropnie, z
tym trupem wrócił tutaj.
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